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Dodatek da Gazety Lwawshiej 
obejmuje doniesienia urzedowe I 
prywatne. Za umleszczenie w Do. 
datku placi się od wićraza w pół 
kolumnie ( drukiem garmont ) sa 
pierwszy raz 3 kr., a sa kadiy 
nastepujacy raz tylko po 1 149 kr. 
mon. konw. Za większe iltery płac! 
tłę wedle tego, lie na awyoczajny 
deuh obrachowane miejsca aaj- 
ma. Bedakcyja Gazety Lwowskiej 
przyjmuje tylko frankowane „sty: 


25. Czerwca 1844, 
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Stany Zjedno- 
e Ameryki północnéj: W Fi- 
M spokojność juź przywrócona. — Przy- 
i towania wojenne przeciw Państwu Maro- 
lemu, 
„Panija: Upadanie wpływu Francyi , 
u p] maganie się andielskiego. 
Ak ija: Dwa ostatnie dni pobytu Cesarza 
j polskiego w Londynie, i wspaniałomyślność 
„totéž szczodrobliwość tegoż monarchy. — 
D saski na posiedzeniu izby wyższój. — 
Fr tesy do Rrólowój o uwolnienie O'Connella. 
vill €yja: Czynności izb. — Książę Join- 
s 2 otrzymuje dowództwo floty przeciw Pań- 
WU Marokańskiemu. — Piórwsze starcie się 
francuzkich z marokańskiemi. — 
e spustoszenia na wyspie Bourbon. 
mą Cesarz rossyjski odpłynął z Swine- 
Kra ude do Petersburga. — 
og Stwo Polskie: Zamierzony podatek 
Rop, robu wódki. 
AL Cała armija dostaje hełmy w miej- 
AA aszkietów. = 
p Zone. a: Bezprawia w Albanii już przytłu- 
Wade” — Teatr polski. 
~ „ści handlowe i przemysłowe: Z Bochni. 
ZS Wićdnia. — Z Gdańska. — Z Odessy. — 
zczecina, — Z Szlązka pruskiego. 
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


ny Zjednoczone Ameryki 
półncenćj. 


z 
blieze "280 Jorku dnia 46. maja. Pa- 
delhi ża, o tojność i porządek są już w Fila- 
rykańskić De przywrócone. Dzieńniki ame- 
odgrywały w zaszczytny sposób pod 
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iaca role (989 krwawego dramata uspokaja- 
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—— dnia 21. maja. - Kwestyja dotyczą” 
wcielenia rzeczypospolitćj texańskićj do Stanójyz="- 
Zjednoczonych, przybióra coraz groźniejszą póz: ~ 
stać. Podług ostatnich wypadków, w skutek; 
usiłowań prezydenta Tylera można się nie-. ` 
zawodnie spodziówać z Mexykiem wojny, ik 
się nie potwierdzi nadzieja partyi będącćj za 
pokojem czyli partyi van Burena, Że se- 
nat całą tę sprawę zgani. W nowóm pod dniem 
15. maja datowanćm poselstwie oznajmił pre- 
zydent senatowi, že posłał flotę do mexykań- 
skićj zatoki i že również znaczny oddział woj- 
ska postawił na granicy texańskićj. Ztad zdaje 
się wynikać, że pan Tyler wcielenie pań- 
stwa Texas uważa za początek wojny z Mexy- 
kiem. Większa część dzieńników oświadcza się 
całkiem nagannie o tym dowolnym i sprzeci- 
wiającym się konstytucyi postępku prezydenta. 
New - York Enquirer żąda, aby przeciw pre- 
zydentowi wytoczono akt oskarzenia. 


Eliszpanija. 


Słychać, iż Marokanie dopuścili się okru- 
cieństwa przeciw Hiszpanom, gdyż na jednym 
z hiszpańskich okrętów zamordowali całą osadę. 
Dzieńnik Herałdo donosi, iż przeciw Państwu 
Marokańskiemu wyprawiona aie eskadra, 
i že Ceutę obwarowywać zaczynają. 


Z Paryża dnia 40. czerwca. Od nie- 
jakiego czasu žalą się tataj, Że angielska po- 
lityka w Madrycie zwolna i całkiem pocichu 
wyparła z placu politykę francuzka, pod którćj 
przecież wpływem ostatnia rewolucyja w His:- 
panii dokonaną została. Ten dla Francyi tak 
niespodziewany jak - + GR obrót rzeczy 
przypisują najszczególnićój nadzwyczajnćj bie- 
głości i śmiałości teraźniejszego angielskiego 
posła przy hiszpańskim dworze, to jest panu 
Balwer, z którym się hrabia Bresson, 
aczkolwiek on za najznakomitszego ze wszyst- 
kich francozkich dyplomatów uchodzi, w ża- 
den sposób mierzyć nie może. 


Widoki Francyi pod względem jéj stanowi 
ska do Hiszpanii, jeszcze przed kilka miesia- 
cami były tak pomyśloe, jak tylko sobie wy- 
obrazić można. Ale wkrótce ostygły znacznie 
sympatyje hiszpańskich możaowładców dla 
Francyi. Tymczasem angielska dyplomacyja 
utorowała sobie drogę, na którój spodziewa się 
zupełnie Francyję z korzystnego jéj stanowi- 
ska wyrugować. , 


Wielka Brytania i Hriandyja 


Przedostatni dzień pobytu Jego Mości Cesa- 
rza rossyjskiego w Londynie" odznaczał się za- 
jowiedzianym przez księcia Devonshire 
festynem w Chiswick, przepysznćj wili na przed- 
mieściu, i odwidzeniem przez dostojne państwo 
włoskićj opery. Zana jeszcze tegoż samego 
dnia zaszczycił Cesarz Jego Mość wizyta księ- 
cia iksiężnę Buckleugh tudzież członków 
klubu United Service, którzy w piątek nadare- 
mnie monarchy oczekiwali. Ztamtąd udał się 
do Chiswick. Ośmset najznakomitszych osób 
społeczeństwa, całe ciało dyplomatyczne i człon- 
kowie familii królewskićj, byli zaproszeni na 
ten festyn wyprawiony na cześć Cesarza ros- 
syjskiego. Ilość obecnych przewyższała liczbę 
700. Zsamych książęcych osób znajdowali się 
tamże: Cesarz rossyjski, Król saski, książę 
Albert, księżna Gloucester, książę i 
księżna Cambridge.  Rossyjska bandera 
powiewała nad dachem tego domu podczas 
obecności rossyjskiego monarchy. Jej Mość 
Królowa była zanadto utrudzona poprzedniemi 
uroczystościami i dla tego nie mogła sie dziś 
przychylić do wezwania księcia Devonshire. 
Po skończonćj uczcie, na którój panowała oka- 
załość książęca, zwidził Cesarz przepyszny 
zwierzyniec i ogród wili, a zabawiwszy dłużćj 
niź przez dwie godzin, wzruszony widocznie 
gościanością księcia, uściskawszy serdecznie 
pożegnał go. Pod wieczór była Jéj Mość Kró- 
lowa zswymi dostojnymi gośćmi i całym dwo- 
rem na przedstawieniu włoskićj opery. Ope- 
rzyści dali Bałwićrza z Sewili, Między aktami 
odgrywała orkiestra angielski i rossyjski hymn 
narodowy; ten ostatni przyjmowała bardzo 
licznie zgromadzona publiczność hacznemi 
oklaskami. Zwana przed odjazdem swoim był 
jeszcze JCHMość na nabożeństwie w kaplicy 
rossyjskiego poselstwa , poczóm zabawiwszy 
krótko w hotelu swego poselstwa zaszczycił po- 
Żegnawczą wizytą także pićrwszego ministra, 
Sir Roberta Peel i lady Pembroke. 
W południe zjadł Cesarz w towarzystwie Hrólo- 
wćj i księcia Alberta małe śniadanie, po- 
czóm w towarzystwie księcia, hrabiego Abe r- 
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deen iswojćj świty, odprowadzony przez jej 
Mość Królowe až do ostatniegó przysionku, opu” 
ścił wsześciu królewskich powozach pałac. O go" 
dzinie trzy kwadransy na siódmą wsiadł J. © 
Mość wraz z ksieciem Albertem, hrabią 
Haddington, Sir George Cockbura 
i baronem Brunow w będąca na pogotowia 
łódź , którą kommodor Sir Francis Col- 
lier do statku B/ack-Kayłe stórował. Na p°- 
kładzie okrętu Black - Eagle pożegnał się kc 
decznie Jego Mrólewiczowska Mość książę * l- 
bert z Cesarzem. Gdy łódź odbijała od brzeg" 
odgrywała mozyka wojskowa rossyjski hym* 
narodowy , a licznie na brzegu zgroma zony 
tłam ludu wydał dla Jego Ces., Mości trzy, 
krotny okrzyk: Niech żyje! O godzinie 70% 
odpłynał Biack- Kagle na morze. 

Podług dzieńnika Morning-Adverliser Cosart 
rossyjski odmawiając niektórym mężom #007 
komitym tak w służbie lądowćj jak i morskiej 
zaproszenie, ażeby ich odwidził, oświadczył, " 
podróż jego do Anglii nie ma wcale żadnego? 
politycznego charakteru, i że jest litylito wizyt? 
grzeczności, którą dla Królowéj okazuje: 

Dzieńnik Times uwielbia uprzejmość i SKT 
mną grzeczność, jaką Cesarz rossyjski podez 
swego pobytu w Anglii okazywał nawet ku ne]? 
niższym osobom, które go otaczały. Dary? 
które Cesarz rozdawał, były równie hojne jsk 
i liczne. W końcu powiada Times, że, gdy 4% 
sarz jadąc do Sir Roberta Peel, przy 
na plae Trafalgar, i spostrzegł nieukończosy 
pomnik Nelsona, zapytał o przyczynę, 8 
się dowiedział, że przyczyną tego jest bra 
potrzebnego funduszu, rozkazał jeneralac od 
konzulowi Benkhausen, aby jego im 
niem znaczną summę na ten pomnik zaliczył: 

Cesarz zostawił dla rosdania między króle*” 
ską służbę 20,000 dukatów. Dzieńniki p4 7 
mieniają, że on i w Londynie nie odstąpił © 
swego dawnego zwyczaju sypiania na ziemi * 
skórzanych słomą tylko wypehanych materaca ść 

Dzieńnik Observer powiada, iż Jego M 
Cesarz rossyjski podczas swego pobytu w Lor- 
dynie dał znowu dowód swego szłachetneBo 
sposobu mtyślania i Że va wyprawiony tamże ® 
dochód emigrantów polskich festyn balowy 
kazał kupić bilet za znaczną kwotę 500 fun 
tów szterlingów. - À 

Hrabia Ostrowski, emigrant polski» ik 
stał uwięziony za to, że jak mówia; pozwo i 
sebie groźnych przeciw Cesarzowi rossyjskiew 
wyrazów. Jednakże sprawę tę wytoczono Ś 
tych miast przed sąd policyi w Bowstreet> |. 
czóm hrabia za złożeniem przez swoich przy 


jacioł kaucyi 1000 funtów szterlingów u3 wo” 
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Ność Puszczonym został. 


nino -r i Umieścił on w Mor- 
6 soda z dnia dzisiejszego obszórne 
ego stał anie o wypadku , który do uwięzienia 
znaje t ie powodem. Pomieniony hrabia wy- 
Żartobliw o to, Ze się w nieostrożny, a nawet 
tóry abo zi wymówił przed krawcem, 
wę. esarza suknie robił. 
-€zerwcą odbyło się w Holborn liczne 
madzeni Ftystów i Socyjalistów odwidzane zgro- 
e; miano tam bardzo dobitne mowy 
Polityce petersburskiego gabinetu i 
osobie Cesarza Mikołaja. 
Wyższą była dnia 7. czerwca nad- 
Przepełniona, gdyż spodziewano się 
esarza rossyjskiego i Króla saskiego ; 
© tylko ten ostatni znajdował się 
przę ejaki czas na posiedzeniu i zajmował 
lawie 8 krzesło, które w pobliżu tronu po- 
niższć; o. Później przybył Hiról także i do izby 
cy, J gdzie zająawszy miejsce w krześle mow- 
Po . 5 niejaki czas z Sir Robertem 
nie zą rozmawiał. Czynności w obydwu izbach 
Wierąły nic ważnego. 
dem p pytanie pana Bortwick pod wzglę- 
Hiszpani; ` Carlosa i teraźniejszego stanu 
Q. C U odrzekł Sir Robert Peel dnia 
ar n k w izbie niższćj, iż zewszech 
Dote in esłano do rządu od Don Carlosa 
aza ról 23 R ożenienia jego syna z teraźniej- 
na dm poż hiszpańską. Jednakże pomienio- 
aż m yła niedokładna, przeto rzad, ponie- 
onetyę, się ta kwestyja zdawała być bardzićj 
miast o Sjoa niż osobista, odesłał ją natych- 
madr -wag saméj formie jak nadeszła, do 
było 1 tego rządu. Zamiarem tego projektu 
zdanie Po_ojenie Hiszpanii; lecz jego własne 
Si: jest takie, że pomieniony projekt nie 
Dla tego tutejszy rząd 


Przeciw 
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twyczaj 
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n 
nie 5 ki lego skutku. j 
rwn; Powiedział na te note, lecz postanowił 
Wnież w tdi k a G 4 J > 3 
nikac, ej westyt wszelkiego mieszania się 


„W Dublina pod dniem 7. września piszą : 
łożył * «© sprawiedliwości Queenstench przed- 
rony no Jenerał Attoroey odpowiedź Ko- 
ku. Poeg Pe oskarzonych o kasacyję wyro- 
niem da m p. Close zaproponował imie- 
, co jg gpych aby sprawę tę jutro roztrzą- 
to ;.jędnakże sad sprawiedliwości na dzień 


umysłć przyznają teraz , że wzbu- 
„ÓW po prowincyjacb straszna w 

zieńnik ; przebićra postać. « 

: T A a zawióra z Dablina co nastę- 
miedz Przykre uczucie obudziło się 

Y repealistami mianowicie co do 


astatniój ich ucieczki, to jest prosby o unie- 
ważnienie wyroku, jakoż zaczynają bardzo po- 
wątpiewać o ważności powodów, na których ta- 
kowa się opićra. Najznakomitsi rzecznicy ko- 
ronni oświadczyli, iż pomieniona prośba o ka- 
sacyję wyroku w teraźniejszym swym składzie 
nie może przyjść do izby wyższej pod roz- 
trząsanie, i zdaje się zupełnie, jakoby rzecz- 
nicy obżałowanych takiegoź samego zdania byli. 
Na wszelki sposób osądzeni osiągnęli swój głó- 
wny zamiar, to jest o tyle, że lud będący w 
tém moralnóm zapewnieniu , iż nastąpi odwo- 
lanie się do wyższego sądu sprawiedliwości , 
licznie przyczyniał się do składek dla uskute- 
cznienia tego zamiaru. Nawet zaprzeczyć nie 
można, że moralne wrażenie wyroku na umysł 
ludu zostało udaremnione przez to przypu- 
szczenie, iż O'Connell cierpi jedynie z po- 
wodu niesprawiedliwego rozstrzygnienia sadu, 
i że potrzeba tylko pieniędzy i cokolwiek cier- 
pliwości, aby okazać, że przewodca jest nie 
do pokonania.< 

Dnia 8. czerwca odbyło sie zgromadzenie 
miejskićj rady w Dublinie, na któróm odczy- 
rano i zezwolono adres do Królowćj zawićra- 
jacy prośbę, aby raczyła wziać pod ścisłą roz- 
wagę popełnione w procesie stanu uchybienie 
i niesprawiedliwość, że człowieka, który paj- 
pićrwszy w Irlandyi utworzył opiniję publicz- 
ną zamknięto w chwili, gdy jego prośbę o ka- 
sacyję wyroku jeszcze nie rozstrzygnieto. Po- 
tém nastąpiło odczytanie i zezwolenie na adres 
do ałdermana O Connella. Lord - major 
przewodniczył temu zgromadzeniu. 


KrancyjaBe 


Izba parów przyjęła na posiedzeniu dnia 
41. czerwca ustawę o rekrnutacyi, — 
Jednakże ustawa ta dla przedłużonego przez 
izbę parów na 8 lat czasu służby, musi teraz 
izbie deputowanych być przedłożona. — [zb a 
deputowanych przyjęła na posiedzeniu. 
dnia 20. czerwca wniosek do ustawy dotyczący 
naprawy portów morskich, tudzież ustawe o 
obwarowaniu miasta Hawre. W tejże izbie roz- 

oezęła się temi dniami debata o kolejach że- 
aznych ; różne systemy spićrają się z sobą o 
piórwszeństwo. 

Głosowany przez izbę parów projekt do usta- 
wy dotyczący nauki podrzędnój, przed- 
łożył dnia 40. minister publicznego oświecenia 
Ville main izbie doputowanych. fiwestyja 
o nauce podrzędnój była już przed kilkoma 
laty dwa razy przedłożona izbie deputowanych, 
ale dotychczas nie była załatwioną. Gdy jate- 
raz przedłożono izbie parów, która po dokład- 

i e 


ném i gruotownóm rozirząśnieniu, jak mówi 
pan Villemain, dała o niój swą decyzyję , 
więc nie ociągano się, pomimo pomkniętego 
czasu posiedzień , wezwać także izbę deputo- 
wanych do rozpoznania ;jeszcze tejże ustawy. 
»Życzylibyśmy sobie, « dodaje ten minister, 
vaby próba drugich obrad niebawem stanowczy 
rezultat wydała. Użyto mie mało pracy, by 
tę kwestyję do dojrzałości przywieść. Do W.pa- 
nów należy roztrząsnąć, co jeszcze do uczy- 
nienia pozostaje.a Jednakże można twierdzić 
z pewnością, że ważna ta ustawa na te posie- 
dzenia już się więcćj nie dostanie, lecz maj- 
więcćj, że może komisyja izby deputowanych, 
która otrzyma polecenie zająć się jéj rozpo- 
znaniem, jeszcze przed końcem tegorocznych 
czynhości ciała prawodawczego swoje sprawo- 
zdanie przedłoży. 

Większa część dzieńników paryzkich donosi 
pod dniem 44. b. m., że wiadomość o zejściu 
z tego świata hrabiego de Maene przybyła 
dniem wprzód do Paryża, i że królewski dwór 

rzywdzieje z tego powodu żałobę. | 

Król dla okazania swego zadowolenia z te- 
raźniejszćj wystawy wyrobów przemysłowych, 
kazał pomiędzy osoby, które dostarczyły natę 
wystawę wyrobów, porozdawać wolne bilety do 
teatru w Wersalu. Również iczłonkowie obu- 
dwóch izb otrzymali bilety zapraszające. 

Wielka ulewa połączona z burzą zrzadziła 
dnia 9. cżerwca znaczną szkodę w gmachu, 
w którym były wystawione wyroby przemy- 
słowe. Natarczywie wcisnęła się woda dośrod- 
ka; zamieszanie było wielkie a strata tak zna- 
czna, że ją na 200,000 franków podają. 

Moniteur z dnia 41. b. m. zawióra następa- 
jący artykuł: »Na wniosek ministra marynarki 
rozstrzygnął Król temi dniami, aby książę 
Joinville zatknął swoję banderę na jednym 
z liaijowych okrętów eskadry ewolucyjaćj, i 
żeby na takowój wraz z fregata parową, dwo- 
ma pomniejszemi parostałkami i kilką lekkie- 


mi okrętami krążył wzdłuż marokańskich wy” 


brzeży. Jego Hrólewiczowska Mość odjedzie 
w krótce do Toulonu dla objęcia dowództwa 
nad działającą pod jego rozkazami dywieyją.* 

Journal des Debais dodaje do powyższych 
wiadomości: Wybrzeże marokańskie będzie po- 
dobno punktem zgromadzenia prawie wszyst- 
kich wojennych bander europejskich. Właśnie 
€o odpłynęła tamie holenderska eskadrila z Flis- 
syngen, która niezaniedba zatrzymać się przed 
Tangerem, gdzie francuzką, angielska, hiszpań- 
sha, a może nawet i amerykańską zbrojną siłę 
zastanie. W równym czasie dowiadujemy się 
z Krystyjanii pod dniem 28. maja, že i nor- 
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wegska korweta i fregata, tudzież szwedzka 
fregata zamierzały odpłynąć do Tangeru, gdzie 
z Cesarzem marokańskim rozpoczęto układy. 
Norwegija nie miała dotychczas żadnego trak- 
tatu z tym mocarzem. 

Z Paryża dnia 42go czerwca. Wojna 
z państwem marokańskióm rozpoczęła się. ACz 
kolwiek bowiem niewypowiedziana, jednakże 
eo do faktu istnieje, jak się wyraża guberna- 
tor prowincyi Oranu. Przewidywano, iż tru* 
dno będzie przeszkodzić , aby zgromadzone 
na imarokańskićj granicy wojsko afrykańskie pie 
starło się z dywizyją jenerala Lamoricióre- 
Dwa tysiące Marokanów uderzyły niedaleko 
Uszda na wojsko francuzkie. Potyczka ta za- 
szła dnia 30. maja. Nacierających porażono í 
ztąd jest nadzieja, Że klęska ta przytlumi co 
kolwiek chęć do boju i fanatyzm Marokanów* 
Jednakże rękawica już rzucona, a nadesłane 
z Afryki wiadomości przyspieszą odjazd eska- 
dry, którój dowództwo powierzono księciu 
Joinville, a która ma jstawić się pod rot- 
kuzy jeneralnego gubernatora Algieru. Zre” 


‘sata Maroko nie jest taką potęga, którąby lek" 


ce ważyć można; naród ten liczy ośm milijo- 
nów ludności, jest bitny i przemysłowy, a bo- 
gaty i Żyzny kraj jest dobrze uprawiony. Rz 
ogłosił dziś w dzieńniku Moniteur o powy?” 
szóm spotkaniu się z marokańska zbrojna sił4 
depesze. Lamoricióćre stał na czele 4500 
ludzi naprzeciw nieprzyjacielskićj armii; tô 
liczyła najmnićj 45000 ludzi, których dla 20- 
chwalstwa zaledwia można było powściągnąć © 

natarcia na małą garstke Francuzów. a: 
moricióre udał, że się cofa czyli raczój 
że ucieka, a Francuzi zaczęli biódz wstecś 
niemal całą godzinę w pozornym nieładzie ście 
gani przez Marokanów, którzy już pewni by 
zwycięztwa; aż oto nagle odmieniła się acen”, 
Przybywszy na Korzystne stanowisko, zatrzy” 
mali się Francuzi, i obróciwszy się oaprzóć' 
uderzyli na zdziwionego nieprzyjaciela £ taką 
silą, iż sprawili między jego szeregami iss 
straszną. Mówią, iż 3200 poległo na placu 

800 wzięto w niewolę. Marokanów ogaraż 
strach paniczny, jakoż zaczęli w nieporzą”" 
uciekać. Francuzi zabrali moóstwo koni, 9% 
ża i amunieyi wojennój. dois 

Marszałek Bugeaud nie był jeszcze ` ge 
4. czerwca w Oranie; azatém przed 8. pań 
ca nie mógł się jeszcze z jenerałem pang 
ciére złaczyć, 

Dnia %2. lutego część wyspy Bo 
leżąca naprzeciw wiatru, została spa Frei 
przez sroga burzę, która wiele pieszczą: © 
dziła. Zmaczna ilość cukrowych fabry"; 
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dynków, domów jest w wielu miejscach po- 
Części zburzona, poczęści mocno uszkodzona. 
Rodzina, złożona z 1% osób, która mała wyspę 
w wyższćj części rzóki des Remparlts zamie- 
azkiwała, została w Saint-Joseph przez wodę 
Porwana i w takowćj zatoneła. W Saint Phi- 
lippe spustoszyła burza cały plon tegoroczny. 
odobnież we włości Saint- Paul została zni- 
$iczona połowa zbioru cukrowego, który pra- 
wie 4 milijony kilogramów wynosi; stoletnie 
rzewa powyrywało z ziemi, a w niektórych 
mieszkaniach utraciło życie wielu Murzynów. 
Cztóry francuzkie poczęści naładowane okrę- 
ty zatonęly w porcie Saint - Denis; inne po- 
niosły wielkie szkody, a kilku majtków się 
utopilo, 


Prussy. 
Z Berlina dnia 14. czerwca. Jego Mość 
€sarz rossyjski w powrocie swym z Londynu*) 
rzybył tu wczoraj po południu o godzinie trzy 
swadransy na szósta osobnym taborem anhal- 
cka koleją żelazna, i wysiadł w hotelu rossyj- 
skiego poselstwa. Ich królewiczowskie Moście 
siążę pruski i Fryderyk książę Niderłandz- 
i, powitali Jego ces. Mość najpićrwsi; wkrót- 
te potóm przybył i Król Jego Mość z Szarlo- 
tenburga, poczóm obydwaj monarchowie udali 
Się do Jéj Mości królowój w zamku, gdzie aż 
© pół do dziesiątćj bawili. Cesarz Jego Mość 
udał się dziś rano osobnym taborem koleją 
żelazną do Szczecina. 
Z Szczecina dnia 45. czerwca. Dziś 
pe upływie godziny dwunastćj przybył tu Król 
ego Mość z dostojoym swym Gościem Cesa- 
Tłem rossyjskim osobnym taborem koleją że- 
Azną z Berlina, Prosto ze stacyi udali się naj- 
Ostojniejsi Monarchowie niezwłocznie do okrę- 
W parowych, gdzie Cesarz Jego Mość wsiadł 
R „okręt Borussia, a pożegnawszy się serde- 
sk z Jego królewską Mością i księciem pru- 
cą" odpłynał do Swinemiinde, gdzie dla dal- 
sy; podróży do Petersburga stał cesarsko-ros- 
yJski parostatek na pogotowiu. 
Mość inemünde dnia 25. czerwca. Jego 
godzi Cesarz rossyjski przybył tu dzisiaj około 
wé Y szóstéj po południu po nieco burzli- 
rh zreszta jednak bardzo szczęśliwćój i śpie- 
©) podróży na okęcie Borussia ciągniosym 
płyną arostatok Tęczę. O godzinie ósméj od- 
3 Cesarz na parostatka Bogatir dnia dzi- 
ego był wiate burzliwy, ale ponieważ wiał 


AP a 
nią jeździe z Woolwich, stanął Cesarz w Hadre 
Ogo b. m. o godzinie 4tćj po południu, a 
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z zachodu, więc dla podróży do Petersburga 
był pomyślny. 


Królestwo Pelskie. 


Z Warszawy w miesiacu czerwcu. 
Pogłoska o majacém nastąpić podwyższeniu 
podatku od wyrobu gorzałki, wywoła znowu da- 
wny spór, który pod względem fabrykacyi go- 
racych napojów przed pół rokiem toczono 
w Gazecie warszawskićj. liwestyja ta obchodzi 
bardzo właścicieli dóbr, gdyż fabrykacyja na- 
pojów stanowiła dotychczas główny ich dochód, 
a rolnictwo uważane było bardzićj za rzecz 
podrzędna. Jeźliby nastąpiło podwyższenie po- 
datku od wódki, tedy takowe sprowadziłoby 
niezawodnie bardzo wiele pożądanych skutków : 
najpiórw zapobiegłoby demoralizacyi ludu i 
zmusiłoby właściciela dóbr do zatrudniania się 
więcćj uprawą ziemi, by w inny sposób wy- 
nagrodził sobie te dochody, które przez po- 
większenie podatku utracił. Wszelako znaczna 
liczba właścicieli dóbr była tak szlachetną, iĉ 
bez względu na swe korzyści materyjalne, o- 
świadczyła sie za tym środkiem: 


Bkossyja. 


Z Petersburga dnia 8' czerwca, Naj- 
jaśniejszy Pan nakazał dla całego wojska rossyj- 
skiego wyjąwszy huzarów, zamiast dotychczaso< 
wych kaszkietów zaprowadzić nowe pokrycie gło- 
wy, to jest hełmy. 'Stosowne w tćj mierze roz- 
porzadzenie podał już minister wojny do wiado- 
mości armię Hełmy z włosieńcem nosić majaż 
korpusy gwardyi i grenadyjerski wraz z swoją 
artyleryją konną i pieszą, pułk ipstrukcyjny ka- 
rabinieski, i pułk iastrukeyjny dragonów, bata- 
lion iostrukcyjny saperów, szwadren instrukcyjny 
jazdy, szwadrony pijonierów konnych i artyleryia 
konna całćj armii, również wszystkie korpusy 
kadeckie i pulk azlachecki. — Ilełmy bez wio- 
sieńca dostana: wojsko całćj armii wrat z ar- 
tyleryja pieszą, bataliony saperów i strzełców, 
bataliony linijowe i garnizonowe slażby wewnę- 
trznćj, inwalidzi obwodowi i komendy etapowe, 
bataliony i kompanije robocze, artyleryja garni- 
zonowa i kompanije laborantów, pociąg i w ogó- 
lo wszelkie komendy, które dotąd keszkietów u- 
żywały* — Bataliony linijowo mieć będa u heł- 
mów podpinki w łuszczkę i orły z białćj bla- 
chy z małemi metalowemi płytami, a na nich 
mosiężne numera. Bataliony garnizonowe służby 
wewnętrznój mieć będa u hełmów granaty z trze- 
ma płomieniami i numera w płycie rznięte. — 
Stosowane kapelusze , których oficerowie wszel- 
kiego stopnia po za obrębem siuźby nosili, są 


także (z niektóremi wyjątkami) zniesione, a w 
ich miejsce slużyć mają helmy. 


Marcyja. 


Jego Wysokość Wielki Sułtan zabawiwszy 
przez dzień w Nikomedyi, a cztóry dni w Ęrus- 
sa, przybył dnia 3go do Dardanelów. 

Ponieważ zbuntowani mieszkańcy Albanii 
wszędzie poddali się prawnćj zwierzchności, 
przeto tamtejsze rozruchy za calkiem przy- 
tłumione uważać należy. Wczoraj stawiono 

rzed Wysoką Porta 94 schwytanych naczel- 
ników, których na ostatnim parostatku z Salo- 
niki tutaj przywieziono. 


NOWINY. 


W przyszły poniedziałek, to jest: dnia 1go 
lipca dane będą na benelis pani Starze w- 
skiój: „Panna mężatka”, komedyja 3-aktowa 
Korzeniowskiego i „Okno na pitrwszóm 
piętrze”, dramat jedao-aktowy tegoż samego 
autora. Nasza publiczność, która już dwa 
wtym miesiącu benefisa tak licznóm zaszczy- 
ciła zebraniem, ani watpić, Że i tym razem 
chętnie korzystać będzie z sposobności poka- 
zania, iż wieloletne, niepospołite zasługi uta- 
Jentowanćj i ulubionćj artystki cenić, i przy- 
należnym udziałem wynagradzać umić. 

Zapowiedziany przez nas Koncert miodćj 
wirtuozki na skrzypcach, panny Teresy Or- 
tavo, odłożony został do dnia pojutrzejszego, 
i odbędzie się nie w teatrze, lecz w sali To- 
warzystwa muzycznego. i 

Doia 6, b. m. odbyło się w tutejazéj strzelnicy 
czyli miejskim celsztacie mianowanie nowego 
króla kurkowego. Wybór padi na obywatela miej- 
skiego p. Wincentego liirschnera, którego 
strzał wybił środkowy gwożdź w taiczy. Zaszczyt 
ten spotyka już po raz drugi p. Mirschnera, co 
jako dość rzadki przykład w tutejszych dziejach 
strzeleckich poczytać nożna. O godzinie siódmćj 
wieczorem przy odgłosie muzyki jańczarskićj i 
wśród tłumów ciekawego ludu odprowadzał do 
domu liezny oddział strzelców nowo obranego 
króla, który piastując znak swćj godności, to jest 
korka czyli kogutka śrćbrna-złocistego posiepo- 
wał w towarzystwie marszałka. Przed nim niósł 
cylarz trofeje zwyciężtwa: malowana tarczę z 
wybitym gwoździem. 4 


Keatx poliski. 


W przeszły piątek, dnia 2ł czerwca, przed- 
stawiono na dochód pani Kamińskićj nowy 
dramat Korzeniowskiego: Karpaccy gora- 


le. Nie pamietamy dawno takiego natłoku 147 
bliczności. Chyba tylko Żydzi tegoż sameg? 
autora zdołali wzbudzić równie powszechny a” 
dział. Bo teź w istocie Żydzi i karpaccy e 
rale są nietylko najpiękniejszemi utworam! p 
rzeniowskiego, ale w ogólności, oprócz Krako 
wiaków i Gorałów Bogusławskiego, €9 ja 
myśli i ducha, najsamodzielniejszemi zjawiska” 
mi sceny polskićj; a jak się u nas w Lwowi? 
w krótkim po sobie przeciągu, okazały odi 
przód na scenie, tak teź tworzą obie osi” 
razem, jedna wielka, uderzająca i wzajem! 
dopełniająca się całosć. Podczas gdy bowiem 
Żydzi w swojóm państwie hrabstwie, w Ly 
szałku Ziadzirnowskim, w pani Szenionowćj 

służalcu ich Pazurkiewiczu, wystawiają jr 
szności, wady i zepsucie , — a w swoich tak pre" 
ko i bez Żadnego dostatecznego powodu zrezy” 
gnowanych kochankach, jakieś niedotęstwo ! pe 
moc tlkliwszych nawet popędów serca klas wę 
szych: — malują nam Gorale karpaccy calg 
naturalna pierwotna dzielność gminnego serch 
Pan Korzeniowski nie idealizaje swoich gor 
lów; wystawia ich owszem zbyt może dziki” 
i okrutnymi; lecz to ich okrucieństwo i bag 
barzyństwo nie pochodzi jak owo głębokie gf 
psucie w Żydach, z wewnatrz, z niecnych Po 
chutek zbutwiałego serca, ale jedynie z 9 

liczności zewnętrznych, powodów rzypadko 


4 4 ć : a 
wych. Całe osnowanie Gorałów karpackich A 
tok prostćj chociaż rzewnćj powieści. Mlody 


dzielny goral Antoś, (p. Smochowski) wakt 
dzając z jedućj strony namiętna dla siebie pe 
łość i przychylność towarzyszów, mathi swój: 
Marty, (p. Kamińska) i kochanki Prascćjy 
(p. Aszpergerowa) obudza przeto z drug” 

strony zawiść podtego zawistnego służalca, z 
kopa (p. liejmers). Ten poduszcza swego do 
kczemnego przełożonego (p. Starzewski) e 
oddania Antosia przeciw prawom do wojska, i 0 
krzywdza jeszcze podczas pojmania syna; I A 
starą matkę Martę. Za uprowadzonym je 
w Żołnierze Antosiem , idzie jego Prase + 
wraz z swoim wujem Maxymem, (p: Na i 
kowski) szukać kochanka w świecie, i 2n 
duje go już Zołnierzem, stojacym na 
przy odległym od miasta magazynie. 
drogich nu istot, poznanie ich miłości " Ej- 
święcenia dla siebie, pamieć wyrządzonej 287 
bie i matce krzywdy, uczucie calćj, Jichą cm 
wiścią Prokopa i jednym nieprawym i 
głupiego olicyjalisty zniszczonćj doli 2 MAE 
życia — podnieca rozpacz w gwaltownój 
gorala; rzuca karabia, zapomina. przysięsę” 
zeriuje, zabija swojego wroga. Prokopź 


k 
j- 
z, 7 p ota WE 
zcgnawszy sie z matka, musi się chronic 
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TY — id}: i 
A n n pas weczyła szczęście całej rodziny, 
raczke, koo w zbójceę, jego matkę w Že- 
Stępatwe anhe w obłąkaną. Dałszóm na- 
| my wypadków zostaje Antoś schwytanym 

a śmierć przezn p ) 

smutku. * dą aczonym; matka umićra ze 
asym; a ów kochankę topi sam wuj jéj 
mimo swój mk sztukę „zamyka straszna „lecz 
Reena, E petan w pard iiaii et liiis 
cie, umarła a tp w ubogićj goralskićj cha- 
skazanego na iatkę na marach, a jéj Antosia , 
„dziecinnie >, śmierć winowajcę, klękajacego z 
matki, ; Razr: sercem przed trupem 
eguanie. acego od nićj nieme na wieki po- 
T s 
Sana r "nat równie jak i poprzednia, 
wiedziawsz my L= DE Aa: Gadki na 
»Dziekuje 3; 18 Antoś o wszystkićm, mowi: 
sceny "TA bracie l« do Maxyma, — te obie 
tropne i Ró: się publiczności 1 krytyce zbyt o- 
»niczem nie spowodowane.ć Pan hra- 


bią Preig: 

eździechi A -11:: 
rozpraw iblijote 

Warszawskićje prawiajac w »Biblijotece 


Nawet b € o utopieniu Praxedy, czuje się 
kiej ad. udzonym do wykrzyknienia: »Do ta- 


tamar) o jeszcze zaden zbrodniarz francuzkich 
czyżby a ca Ach, panie hrabio l 
Prawdy 1 as] ebłakanćj Praxedzie było do- 
pićj bez kochanka przy Życiu, Da 
Peak czyjćj — niż tam na dnie 
Snełą się Y — A ta czuła publiczność; wzdry- 
a widok re tylko dla tego tak moeno 
Wszy, m. statnićj sceny, iż wtedy po raz piór- 
84 strzech cenie przynajmnićj zajrzała pod ubo- 
ście y z e, poddańczą i obaczyła tam nieszczę- 
aiE]j jego nagićj, potwornćj prawdzie. 


TZzZY z . pa 
OS alreynajmniéj w Gorałach karpackich nie 
zarzucią 5 poetę o przesadę. Możnaby mu 
rak ws raczćj zbytnia prostotę i pojedyńczość, 
A Eicge „dramatycznego zwiazku i za- 
wnych k niedostateczne umotywowanie głó- 
Padków w rzeczy samćj uzasadnionych wy- 
slowo Przeciągłe czasem powtarzanie się— 
tóra arera artystyczna niedoświadczoność , 
tyzowaną lac z zamierzonego dramatu, drama- 
mowolnie Wika powieść, przypomina nam mi- 
ti R pierwotne greckie czasy Tespisa, 
nego a zaczął się od prostej pieśni i 
Ro dosa. oRladenia. I być nawet może, że 
O 4 a - 

tamacie, Ww intrygowym i prywatnym 
U swojej pr ramat nazad do pićrwiastko- 
Początku, Te BełOLy, wróci nazad do swojego 
vag Publiczne Miką nafto; aby ztąd nowy za- 

A o - Sa á 
Jakim sie n społecznego zacząć dramatu, 
a a otad naszej bli Ca . s_a 
Jakiego ick J publiczności nie soi- 
Piękne zarody dają się spostrzegać 


w spomnianych tu sztukach Korzeniowskiego 
i Bogusławskiego. : k 

Co sie tyczy przedstawienia Goratów kar- 
packich, to przypominało nam także owe pier- 
wotne czasy Tespisa i Eschyla, kiedy się je- 
szcze trajedyja śpiewała i tańczyła. Mieliśmy 
bowiem i śpiewów aż za nadto, zwłaszcza z po- 
czątku ; mieliśmy także balet; mieliśmy nawet 
nieco melodramatyczńćj muzyki przy końcu 4. 
aktu. Większa część tego wszystkiego była zu 
pełvie niepotrzebną. 

Podobnież i gra aktorów nie wzniosła się do 
ostatniego już szczebla doskonałości. Zaczy- 
nając od ról podrzędnych: p. Rejmers był 
za mało pojedyńczym i prostym w swoich 
gminnych, hajduckich ruchach; i swojćj mo- 
wie, jak na taki podstępny charakter należało, 
i rzucał się nieustannie, jak się tylko eleganci 
na naszój scenie wywijać zwykli; Maxym prze- 
sadzał niekiedy zbytnią uroczystością deklama- 
cyi, która ani naturze ani sziuce nie adpowia- 
da; pani Itamińska wywiązała się dość do- 
brze z swojćj roli; tylko siła głosu niedopisa- 
ła czasem gwałtowności uczucia, jak n: p. w 
scenie przeklęcia Żony i dzieci Prokopowych; 
pani Aszpergerowa usposobiona do innych 
wcałe ról, oddała rolę Praxedy z widoczną nie- 
pewnością, która jćj co chwila, głos, mimikę 
i charakter zmieniać kazała. * Dopiero w sce- 


nie obłąkania grała z taką pewną przytomno-. 


ścią umysłu, jak gdyby przy najzdrowszych zmy- 
słach recytowała jaką rolę na pamięć. Pod- 
pora i duszą całego przedstawienia był pan 
Smochowski. Wyjawszy niektóre z większą 
deklamacyja niż prawdziwćm uczuciem odda- 
ne miejsca, jak n. p. w scenie na warcie, w 
chwili zabicia Prokopa i pożegnania matki, 
wreszcie przy swojóm schwytaniu w lesie — 
grał pan Smochowski po mistrzowsku, a osobli- 
wie w ostatnićj scenie okazał się godnym po- 
dziwienia. 1 

Na koniec, —nie śmićmy poc:agać i szanos 
wnćj publiczności pod nasz sąd recenzencki; 
winniśmy jednak zapisać w rocznikach sceny 
lwowskićj, iż przy piórwszćm przedstawieniu 
Korzeniowskiego Goralów karpackich , 
miejscem, które największy eutuzyjazm wzbu- 
dziło w publiczności był taniec jp. Szczepań” 
skićj z jp. Tschirnerem. 
Ca 
WIADOMOSCI HANDLOWE 1 PRZEMYSŁOWE. 

(Z korespondeneyi prywatnej.) 


Zi Bochni, dnia 21go czerwca. Siana poczy” 
nają w tutejszym obwodzie kosić, i pokazuje 
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pig, iż będzie takowego obfitość, — Zboże co- 
kolwiek z ceny spadło, i na wczorajszym tar- 
gu dla braku kupców większą część na zsypkę 
złożono. 

Zpod Baranowa nadeszły Wisłą trzy ła- 
downe galary do Sierosławie: z tych, dwa 
z owsem poyłynęły dalćj do Krakowa, a jeden 
obejmujący 300 korcy grochu sprzedano tu- 
tejszym handlarzom wcenie 2 zr. 36 kr. m. 
k. za korzec. Że zaś ztąd do Sierosławic jest 
tylko 2% mil najrówniejszego gościńca (któ- 
rym sól nad Wisłę transportują), przeto zboże 
z łatwością może być z pod Sierosławic do Bo- 
chni zwożone. 


Z Wićdnia, dnia 20go czerwca. W tym 
tygodniu cena wołowiny podskoczyła tutaj, — 
płacono bowiem za cetnar od 37 do 39 zr. w, 
w. W poniedziałek było na tutejszym targu 
do 2100 wołów, a w tćj liczbie 900 galicyj. 
skich, 700 po większćj części multańskich 
z jarmarku w Peszcie , reszta zaś węgierskie, 
Sprzedaż odbywała się po większćj części na 
nogach: woły galicyjskie sprzedawano cetnar 
po 38 zr., węgierskie zaś po 39 zr. w. w. — 
W Środę przypędzono z Węgier do 400 wo- 
łów; sprzedaż szła wolnićj, w cenie 37 do 38 
zr. w. w. za cetpar. — W okolice Wiódnia po- 
pędzono do 600 wołów. ; 


Z Gdańska, dnia 14, czerwca. Targ nasz 
zbożowy ciągle się waży, jak zwykle o tój po- 
rze, gdyż doniesienia z zagranicy i codzienne 
zmiany powietcza sprawiają, iź gdy w. jednym 
dniu żaden z kupców ani chce ogladać zboża, 
tymczasem zaraz nazajutrz źwawy widąć po- 
kup z podwyższeniem 5 do 40 złot. prus. na 
łaszcie, a nikt przyczyny odgadnać nie może. 
Takim trybem poszło i w tym tygodniu, i za- 
pewne w przyszłym większy jeszcze będzie po- 
kup, albowiem od kilku dni przybyło wiele 
okrętów, których znaczny był niedostatek. — 
W tym tygodaiu sprzedano do 500 łasztów 
pszenicy i 635 łasztów Żyta. Ceny były na- 
stępujące: Łaszt 125 do 133fój pszenicy od 
325 do 399 zł. pr., Żyta 121 do 122iigo od 
175 do 190 złot. prus. 

(Preus. Handl. Zeit.) 


"Z Odessy, w czerwcu. W skutek ostatnich , 
mniój pomyślnych doniesień zagranicznych, 
zmniejszył się u nas ruch w haodla zbożem. 
Z głębi kraju odbióramy ta ciągle znaczne 
dowozy. Z Galicyi dostaliśmy tćj wiosny 


Dniestrem dopióro 1800 czetwertów Pe 
nicy, która dość Korzystnie sprzedano o 
czetwert po 6 rubli 45 kopijek srel 
Teraźniejsze ceny są takie: Czetwert p3200 
miękkiój od 4 rabli do 5 rubli 42 Kop: + 
twardćj pszenicy od 4 rubli 28 kop. do 3 
bli 57 kop. śr., żyta od 2 rubli 28 kop: do 
rubli 42 kop. śr., siemienia lnianego 0 A 
bli do 6 rabli 28 kopijek śróbrnych. ść 
Siana będzie w tym roku wielka obfitość» 
toż samo i zboże jak dotąd, wiele obiecuje: 
Z Szczecina, dnia 14go0 czerwca. Na A 
tegoroczny jarmark na wełnę zwiet? s 
25,000 cetnarów, to jest: o 5000 cetn. mo! 4 
niż w przeszłym roku. Tegoroczna strzy waj 
dała w naszćj prowincyi o jakich 5 pCtu u 
wełny od pizeszłorocznćj. Doia 11g0 b. 5 
zaczął się u nas pokup, a dnia dzisiejszch 
jarmark już skończony. W piórwszym rę 
mało co zostało; także i handłownicy ™* 
tylko na naszym placa mają zapasy. Ceny 
w porównaniu z przeszłorocznómi o 3 p$ 
talarów pr. na cetnarze wyższe. Gatunki i 
cenę 60 do 70 tal. prus. za cetnar, 
byly poszukiwane. ke 
(Preus. Handl. Zeit.) 


Z Szlązka pruskiego, dnia 8. czerwca: Pr 
sprzyjającym stanie powietrza, zboże wygl i 
w polu bardzo pięknie; także i z zięemniā R 
zanosi się na dobre. Jeżli tak dalej pot“ : 
to rok ten będzie błogostawionym. Takież 
me pomyślne wiadomości dochodzą nas Z , 
ski i Morawii. Sianokosy zaczęły się wła ka” 
u nas przy najpiękniejszćj pogodzie , a 
zuje się, Że siana będzie wielka obfitość: hf 

W Dolnym Śzłązku użalają się na poso. te 
od których jare zastewy mogłyby bardzo U* 
pióć , jeżeli tak dłużój potrwa. 

W poprzedzających dwóch latach, a°% 
cój z roku 1842 na 1848 zmniejszyła się * 


jwis” 
ami 
owiec, szczególnićj w Średnim i Dolnym salga 


io 
ku pruskim; któreto zmniejszenie "ho 
brakowi paszy przypisać należy. I tak: * le 
1841 liczono w Szlązku pruskim og 


3,018 503 owiec, w r. 1842: 3,016,019 ©"; 
z których było 52,877 cetnarów wełny: 
w roku 4843 już tylko 2,944,069 owiec» *, gj 
rych otrzymano 41,128 cetnar. wełny J ji 
strzyży, a 8,885 wełny dwojćj strzyży s cet- 
razem 50,013 cetnarów, przeto o 2,8 
narów mnićj niź w roku 2342. = 
(Preuss. Handl. Zeitung 


Do dzisiejszej Gazety dołączone jest (na oddzielnym półarkuszu.) “g 


4 à t 
Eg h > niesienie literackie księgarni p. Milikowskiego w Lwowie, Stanisławow 


2 Tarnowie. 


Redaktor J. N, Hamiński, — Nakładem Spadkobierców Frańciszka Krattera. 
(Orakiem Pietra Pillera we Lwowie,) 


